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List towarzysza Bolesława Bieruta
do załogi „Ursusa”

Do
Robotników, Inżynierów, Techni
ków i Pracowników administra
cyjnych Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“

D rodzy Towarzysze!
S k ładam  W am, w  im ieniu  P a r 

tii i Rządu oraz m oim  w łasnym , 
serdeczne pozdrow ienia z okazji 
W aszego w spaniałego sukcesu, ja 
kim  je s t w yprodukow anie przez 
W as dw udziestu  tysięcy tra k to 
rów .

W asze osiągnięcia ceni wysoko 
klasa robotnicza i m asy p racu ją 
cego chłopstw a całego k ra ju  — 
bow iem  tra k to ry  po trzebne są n a 
szej gospodarce narodow ej, a 
p rzede w szystk im  w si polskiej w

jej w alce o podniesienie gospo
d ark i ro lnej na w yższy poziom, o 
zw iększenie urodzajności pól, o 
n ieustanny  w zrost ośw iaty, k u ltu 
ry  i dobrobytu.

Ju ż  dziś W asza p raca służy ty 
siącom  pow stałych i  ro zw ija ją 
cych się spółdzielni p rodukcy j
nych w  w alce o coraz lepszą u - 
p raw ę i  o przebudow ę socjali
styczną wsi polskiej. W asza praca 
je s t w idom ym  przejaw em  b ra te r 
skiej w spółpracy  i pomocy k lasy  
robotniczej pracu jącem u chłop
stw u  w  w alce o zbudow anie w  n a 
szym  k ra ju  lepszego u s tro ju  spo
łecznego.

D ziękuję Wam, Tow arzysze, za 
W asz ofiarny w ysiłek i życzę akty  
wowi zakładu, przodow nikom  —

Korespondenci terenowi
o akcji siewnej

Codziennie naply.vają do redak
cji nowe meldunki o przebiegu wio
sennej akcji siewnej. Korespondenci 
terenowi donoszą o przodujących 
spółdzielniach produkcyjnych, któ
re  ukończyły już siewy, o indywi
dualnych gospodarzach, sygnalizu
ją  niedociągnięcia.

Stanisław Olender, Paweł Kozioł,
Banaś i M arianna Majcher ze spół
dzielni produkcyjnej w Kamieniu, 
pow. Puławy, uczestniczyli w lutym 
w  obradach I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej w 
Warszawie. O tym co tam  widzieli 
ł słyszeli opowiedzieli dokładnie in 
nym członkom spółdzielni.

Spółdzielcy postanowili zgodnie 
2 podjętym zobowiązaniem skrócić 
czas wiosennych" zasiewów. Zobo
wiązanie swoje zrealizowali w dniu 
9 kwietnia br. kończąc w tym dniu 
siewy zbóż kłosowych. Jednocześnie 
podjęli dalsze zobowiązania dla ucz
czenia Święta 1 Maja. Zobowiązali 
się oni do dnia 20 maja zakończyć 
prace w chmielniku, oczyścić go, 
osypać rośliny, dokonać kastracji i 
wykopać karpinę.

Sądząc po realizacji pierwszego 
zobowiązania, drugie zostanie rów 
nież wykonane przed terminem.

W gminie Markuszów jako pierw
sza przystąpiła do siewów spół
dzielnia produkcyjna w Kaleniu i 
zakończyła je w rekordowym czasie 
do 28 marca br. Rówi.ie pomyślny 
przebieg miały siewy w Łanach. 
Zawdzięczając dobrze wyremonto
wanym przez Tadeusza Kamińskiego 
maszynom, spółdzielnia produkcyj
na w Mariance mogła już w dniu 
31 m arca zameldować o zakończe
niu siewów wiosennych.

N a . wyróżnienie zasługują chłopi 
z gromady Musiak, którzy w tego
rocznej akcji siewnej zastosowali 
siew rzędowy. We wsi Tarkawicz 
gm. Czemierniki, chłopi indywidual
ni zakończyli siewy zbóż kłoso
wych do dnia 8.IV.1953 r. Obecnie 
przygotowują się intensywnie do 
sadzenia ziemniaków, a ob. Bole
sław K ur już je  nawet rozpoczął. 
Mimo tych niewątpliwych sukcesów 
należy skrytykować pracę gro
madzkiego koła ZSCh, które nie 
dbało w dostatecznej mierze, by 
wszystkie prywatne siewniki były 
racjonalnie wykorzystane. Zdarzyło 
6ię nawet, że niektórzy chłopi, mi
mo że doceniali znaczenie siewu ma
szynowego, aby nie opóźnić siewów, 
zmuszeni byli siać ręcznie.

Miejski Komitet Obthsdu 
Święta 1 Maja w Lublinie

W piątek l ł  kwietnia został po
wołany Miejski Komitet Obchodu 
1-go Maja, w skład którego weszli 
tow. tow. Bronisław Szafran — I 
sekretarz KM PZPR, Konstanty O- 
buchowski — sekretarz KM PZPR. 
Sława Pawłowska — sekretarz KM 
PZPR, Czesław Waszczewski — 
kier. Wydz. Org. KM PZPR, Ta
deusz Gąsowski — kier. wydz. Ekon. 
KM PZPR, Grymuza — przedstawi
ciel ZSL, S. Potapczuk — sekr. KP 
PZPR Lublin, Stanisław Warda — 
sekretarz ORZZ, Edward Mokrza- 
nowski — kier. Wydz. Propagandy 
KM PZPR, Kazimierz Południk — 
przewodniczący ZM ZMP, Adriano- 
wicz — KM SD, Jadwiga Nieścio- 
ruk — kier. Wydz. Oświaty P- 
MRN, Alina Grabowska — kier. 
Wydz. Harc. ZM ZMP, Zofia Mo
szczyńska — sekretarz ZM LK, Sta
li i law Zgrzywa — sekr. KU PZPR 
UMCS, Rzepiński — przedstawiciel 
VVP, Janes — przedstawiciel KBW, 
Jan Starek — komendant KM MO, 
Zdzisław Ungert — przewodniczący 
P. MRN, Ryszard Nafalski — wice
przewodniczący MIC OP, Alfred 
Trawiński — poseł na Sejm, dzie- 
Wydzialu Rolnego UMCS, Ilelena 
Dmowska — przewodnicząca ZM 
ZMP, Stanisława Gogołowska — 
..Sztandar Ludu“. Henryk Kurek — 
przew. Oddz. ZZK. Jan Kusak — 
Instr. Prop. WKKF. Wiadvsław Ma
kuch — sekretarz KZ PZPR FSC,

Gajowiak — sekretarz KZ PZPR 
PKP Węzeł, Dryka — sekretarz ZM 
LPZ, Józef Daniłoś — sekretarz 
KU PZPR Ak. Medycznej, Romsic- 
ki — szef Działu Poiit. PKP, Ta
deusz Sagadyn — przodownik pracy 
FSC, Roman Wojtowicz — przodow
nik pracy Fabryki Wag, Napiórkow
ski — przedstaw iniel MKFN, Jerzy 
Swat — sekretarz KZ WSK.

Komitet Obchodu powołał do ży
cia Komisję Organizacyjną w skad 
której weszli: Konstanty Obuchow- 
ski, Czesław Waszczewski, S tanis
ław Warda, Kazimierz Południk, 
Zofii Moszczyńska, Adiianowicz, 
Tadeusz Gąsowski, Zdzisław Un
gert, Potapczuk, oraz komisję arty 
styczno - imprezową w składzie: 
Sława Pawłowska, Edward Mokrza- 
nowski, Zbigniew Kozłowski, Ta
deusz Lipszyc — przedstawiciel Tea 
tru Państwowego, Tadeusz Chyła— 
dyr. Szkoły Muzycznej, Jan Kusak 
— Instr. Prop. WKKF, Wanda Ka
rierow a — z Wydz. Kult. P. WRN, 
Lucjan Foryś — OZK, Władysław 
Filipiak — artysta malarz, Witold 
Polaszczyk — kier. OZR WSK, Mel- 
raenko — nieetatowy instruktor 
KM PZPR.

Zadaniem koml?jl jest zmobilizo
wanie mieszkańców Lublina do u- 
dzialu w Święcie Pracy, dekoracja 
miasta, przygotowanie imprez arty 
stycznych itp.

przodow nicom  ~ p racy , całej zało
dze dalszych sukcesów  w  w alce
o w ykonanie p la n u  sześcioletniego,
0 dalszy rozw ój postępu  techn icz
nego, o udoskonalan ie W aszej 
produkcji, o o p an o w a n ie , now ych 
typów  trak to ró w . /

W te j w alce o coraz w iększą ilość
1 doskonałość po lsk ich  trak to ró w  
potęgujecie siłę  nasze j Ludow ej 
Ojczyzny, służycie sp raw ie  P oko
ju. W te j w alce życzę W am  jak  
najw iększych sukcesów .

Prezes Rady Ministrów  
(—) BOLESŁAW BIERUT

Henryka K o łodz ie jsk iego
Komunikat Rady Państwa

kiego I
Rada Państwa zawiadamia z 

głębokim żalem, że w dniu 18 kwie
tnia 1953 r. o godz. 14.45, po cięż
kiej chorobie zm arł Dr Henryk Ko
łodziejski, członek Eady Państwa,

zasłużony działacz społeczny, P re
zes Naczelnej Rady Spółdzielczej.

RADA PAŃSTWA 
POLSKIEJ 

RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

A. G r o m y k o
pierwszym zastępcą
m in is tra  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  ZSRR

MOSKWA (PAP.). Agencja TASS 
donosi:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło Andrzeja Gromykę 
od obowiązków am basadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego ZSRR 
w Wielkiej Br tanii.

Rada Ministrów ZSRR mianowa
ła Andrzeja Gromykę pierwszym 
zastępcą ministra spraw zagranicz
nych ZSRR.

J .  M a l i k
ambasadorem ZSRR 
w Wielkiej Brytanii

MOSKWA (PAP.). Agencja TASS 
donosi:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Jakuba Malika 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ZSRR w Wielkiej 
Brytanii.

Rada Ministrów ZSRR zwolniła 
Jakuba Malika od obowiązków za
stępcy ministrą sprato zagranicz
nych ZSRR.

Zaciągajmy Warty Pierwszomajowe
Codziennie klasa robotnicza i .masy pracujące swym ofiarnym wysił

kiem wykazują, jak  głęboko, jak mocno ugruntowały się w sercach 
wszystkich ludzi pracy idee Frontu Narodowego, jak zwarte, jak scemen- 
towane są jego szeregi. Ta jedność woli w walce o pokój i socjalizm, 
w której przewodzi narodowi nasza partia, najdobitniej, najwyraźniej 
wystąpiła w dniach ciężkiej żałoby klasy robotniczej naszego narodu i ca
łej postępowej ludzkości po stracie wodza wszystkich ludzi pracy i wiel-* 
kiego przyjaciela Polski — Józefa Stalina.

Zrodziły się wówczas długookresowe zobowiązania produkcyjne, szla
chetna twórcza forma hołdu dla tego, który wszystkie swe siły poświęcił 
od młodości do zgonu walce i pracy dla dobra prostych ludzi.

Zrod^>na z bólu i żalu wola podnieś enia wydajności i doskonalenia 
stylu pracy w każdym dniu i każdej godzinie — przez cały miesiąc, przez 
cały rok — ogarnęła milony ludzi, robotników w fabrykach, PGR-ach 
i zakładach pracy, chłopów w spółdzielniach produkcyjnych i chłopów 
gospodarujących indywidualnie.

Już widoczne są wyniki w fabrykach i kopalniach, w skróceniu okre
su zasiewów na wsi — w każdej gałęzi naszej gospodarki.

Obecnie klasa robotnicza jeszcze wyżej podnosi bojowy sztandar 
współzawodnictwa pracy.
. Z długookresowych zobowiązań realizowanych z całym zapałem, ofiar* 

nością, wyrastają nowe. Zbliża się przecież najbardziej ukochane, naj
milsze sercu każdego robotnika święto, dzień 4 Maja. święto narodowe 
i święto ludzi pracy, dzień międzynarodowej solidarności robotników ca
łego świata.

Jakże nie uczcić godnie, po robociarsku, tego wielkiego dnia majowe
go święta, po raz dziewiąty obchodzonego w wolnej ojczyźnie? Czyż jest 
w Polsce choć jeden robotnik, który nie rozumiałby tego, który z entu
zjazmem nie podchwyciłby inicjatywy przodujących robotników Stoczni 
Gdańskiej, budowniczych Warszawskiego Metra, Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych i setek fabryk, ■ zakładów pracy i instytutów 
naukowych. u

Weszły już w krew klasy robotniczej, stały się szlachetną tradycją 
Warty 1-Majowe. Czerwone proporczyki Wart 1-Majowych rozkwitły we 
wszystkich oddziałach FSC im. Bolesława Bieruta i L. F. M. R., w Lu
belskich Fabrykach Wag, Lubelskich Zakładach Garbarskich, Fabryce 
Obuwia im. Mariana Buczka, na budowach ZOR Bronowice i ZOR-Ża^ 
chód, Cementowni Rejowiec 2, kombinatu w Bodaczowie itd.

Stanęły na Warcie 1-Majowej brygady: Zbiginewa Samonia, Stani
sława Surmy, Zgierskiego, Leśniaka i Syka w LFW, które o 5 dni skrócą 
wykonanie zadań miesięcznych.

Czerwony proporczyk drży na tokarce przodującego w FSC im. B. B o 
ruta ZMP-owca Lipińskiego^ który zadania przypadające na niego wyko
nywać będzie w 300 proc.

W Warcie 1-Majowej walczy o produkcję bez braków, o najwyższą 
jakość brygada Jana Porzaka z LFW i wiele, wiele innych.

Już dziś tysiące czerwonych proporczyków zdobią stanowiska robocze, 
tysiące przodowników, brygad, oddziałów, całych załóg w kopalniach, hu
tach, fabrykach, biurach projektowych i zakładach naukowych podchwy
ciło piękną inicjatywę, zaciągnęło Warty 1-Majowe.

Z godziny na godzinę liczba tych, którzy stawiają na swej maszynie, 
na swym warsztacie, w podziemnym chodniku kopalni i przy piecu hut
niczym czerwony proporczyk — wzmożonym wysiłkiem, wytężoną pracą 
w dniach przedrn aj owych dadzą ojczyźnie najpiękniejszy dar — dodat
kową produkcję pomnażającą jej wielkość i siłę.

Robotnicy! Nasze najpiękniejsze Majowe Święto przed nami. Uczcijmy 
je w wolnej ludowej ojczyźnie tak, jak przystało na prawdziwych g°spj- 
darzy, bierzmy wzór z przodujących robotników i załóg.

Wszyscy pod czerwone proporce Wart 1-Majowych!
Nasza jest przyszłość. Nasza jest ojczyzna ludzi pracy. Z naszego trudu

i zapału staje się ona coraz piękniejsza i zasobniejsza. ®
„Nieustanne wmacnianie sity i potęgi materialnej, obronnej I kultu

ralnej naszego państwa ludowego — uczy towarzysz Bierut — to naj
świętszy obowiązek każdego obywatela naszego kraju“.

Siewy zbóż j a rych
lu gminie Modliborzyce zakończone

Gmina Modliborzyce w powiecie 
kraśnickim zakończyła siew zbóż 
jarych. Ogółem zasiano 768 hekta
rów owsa, jęczmienia i mieszanki. 
Obecnie chłopi przygotowują stano
wiska pod okopowe, których sadze
nie rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Sprawne przeprowadzenie 
siewów wiosennych należy zawdzię
czać nie tylko sprzyjającym wa
runkom atmosferycznym, ale zara
zem aktywności organizacji p a r
tyjnej, Gminnej Rady Narodowej i 
Służby Rolnej. Operatywność pod
stawowych organizacji partyjnych, 
pomoc i kontrola ze strony Prezy
diów GRN przyczyniły się do zmo
bilizowania chłopów, którzy zrozu
mieli, że od terminowych siewów 
^zależne są przyszłe ich zbiory. Na 
czoło wysunęły się gromady: Brze
ziny, Gwizdów i Świnki, które 
pierwsze w gminie zakończyły sie
wy.

W akcji siewnej posługiwano się 
10 siewnikami GOM i 15 pryw atny
mi. Wykorzystanie wszystkich sie- 
wników, znajdujących się na tere
nie gminy umożliwiło przeprowa
dzenie siewu rzędowego na jedną 
czwartą ogólnego areału.

Odczyty w ramach upowszech
nienia wiedzy rolniczej jak również 
przeprowadzane przez instruktora 
rolnego ob. Bożka pogadanki i ze 
brania przyczyniły się do tego, że 
chłopi doceniają znaczenie użyźnia
nia gleby nawozami sztucznymi nie 
tylko azrftowymi, ale też fosforowy
mi i potasowymi. Świadczy o tym 
fakt, że w roku bieżącym rozpro
wadzono o 40 proc. więcej nawozów

fosforowych i potasowych niż w ro
ku ubiegłym.

Zaopatrzenie w  nawozy było na 
ogół wystarczające. Część nawozów, 
która została jeszcze ,w GS będzie 
rozprowadzona pod sadzenie okopo
wych. Oprócz przydziału nawozów 
dla kontraktujących, GS w Modli
borzycach prowadziła też wolną 
sprzedaż szczególnie dla gromad 
przodujących w kontraktacji jak 
Zarajec i Lute. W tych dwóch gro
madach chłopi zorganizowali bloki 
nasienne. Nawozy sztuczne na re 
produkcję jęczmienia i owsa zo
stały w porę rozprowadzone, nato
miast ziarno siewne wskutek opóź 
nienia dostaw (jak również z b ra
ku odpowiedniej pracy uświada-- 
miającej) rozprowadzono zaledwie 
w 50 proc. Rzecz jasna, że nie po
zostanie to bez wpływu na niższą 
wysokość zbiorów i ich wartość se 
lekcyjną. Niedostateczna była pod 
tym względem praca kół ZSCh, któ
rych zadaniem było wyjaśnić chło
pom, że bloki nasienne spełnią 
wtenczas swoje zadanie, jeśli będą 
obsiewane ziarnem jednolitym. Wi 
nę‘ ponosi częściowo i GS, która w 
uh. roku zadała od chłopów pełnej 
realizacji zawartych umów, mimo 
że komisja kwalifikacyjna ustaliła 
że zbiory były niższe od planowa 
nych na skutek niesprzyjających 
warunków.

Podobna sytuacja Istnieje w za
kresie kontraktacji ziemiopłodów 
której plan gmina Modliborzyce wy
konała zaledwie w 70 proc. Nie zna 
czy to, że chłopi nie dffeeniają kon
traktacji, tylko że nie stwarza się 
im dogodnych warunków. Np. w u

biegłym roku kontraktowane ziem
niaki musieli dostawiać aż do sta
cji kolejowej Szastarka, podczas gdy 
wolnorynkowe i z obowiązkowych 
dostaw przyjmowano w łpiejscowej 
GS. Takie uciążliwe obowiązki 
zniechęcają chłopów do kontrakta
cji na rok '„i ' y.

O ile członkowie GRN jak prze
wodniczący ob. Gąska i z ca prze
wodniczącego ob. Kapiea ukazują 
wiele zainteresowania akcją siew- 
wną, to niestety, i,ie można tego 
powiedzieć o komisji rolnej, która 
Wprawdzie odbj ła dwa posiedzenia, 
ale na tym praca jej się skończyła. 
Ani razu nikt z członków komis ii 
nie kontrolował w terenie sposobu 
wykonania planu siewów, stosowa
nia pomocy sąsiedzkiej itp., a właś
nie w zakresie pomocy sąsiedzkiej 
na terenie gminy Modliborzyce sy
tuacja jest najgorsza. Jedynie w 
trzech wypadkach na całą gminę 
udzielono po-no^y sąsiedzkiej w 
myśl dekretu. Opracowane przez 
soHyśów plany nie są realizowane. 
Jest to wielkie niedopatrzenie ze 
strony GRN, komisj. rolnej, sołty
sów, jak również organizacji par
tyjnej.

Siewy w gminie Modliborzyce 
przeprowadzono w porę, ale trzeba 
również pamiętać o terminowym 
posadzeniu okopowych, dlatego też 
przed całą organizaci' partyjną o- 
raz przed GRN stoi obecnie zadanie 
zlikwidowania blttfów uaktywnie
nia wszystkich organizacji maso
wych, aby wspólnym wysiłkiem 
przeprowadzić kampanie w ie^i.^ą 
do końca. J rz
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P ójdziem y d ro g ą  
w sk a za n ą  przez W ie lk ieg o  S ta lin a
Z P lenum  Miejskiego Komitetu Frontu Narodoiuego u; Lublinie

Wraoraj w sali konferencyjnej Miejskiej Rady Narodowej w Lu
blinie odbyło się rozszerzone plenar ne posiedzenie Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Wzięli w mm udział: przewodni
czący obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego, przodownicy pracy, 
rzemieślnicy, urzędnicy i przedstawi 
ciele uczącej się młodzieży ze szkól 
lubelskich.

Przewodniczył obradom wiceprze-

ISudow niczow ie
Pałacu Kultury i Nauki
im. J. Stalina
o d w ie d z i l i  Lul>Iin

Z wielkim entuzjazmem witali w 
dniu wczorajszym lublinianie naj
milszych gości radzieckich budow
niczych Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina w Warszawie.

Radzieccy robotnicy, inżynierowie 
i technicy przybyli tu, aby poznać 
nasze miasto i zwiedzić muzeum na 
Majdanku.

W imieniu społeczeństwa Lubli
na witał gości rektor UMCS prot. 
Dobrzański, który przekazał im ser
deczne pozdrowienia od inżynierów, 
techników, racjonalizatorów i ro
botników Lubelszczyzny.

Obszerne sprawozdanie ze spot-

wodniczący Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — mgr Artur 
Iskrzycki.

Referat pt. „Rola Stalina w walce 
narodu polskiego o wyzwolenie, po
kój i socjalizm", wygłosił prof. Al
fred Trawiński, peseł na Sejm Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W dyskusji glos zabierali: Włady
sław Klimek — pracownik cukrow
ni „Lublin11, Aleksandra Puchalska 
— gospodyni domowa, pracownik 
MHD — Józef Wisłocki, uczennica 
Technikum Budowlanego—Magdale
na Tukendorf, nauczycielka ze szko 
ły dla pracujących—Helena Sambe- 
rowa, indywidualny rzemieślnik — 
Konstanty Grzywacki.

W prostych słowach mówili oni o 
roli, jaką odegrał tow. Stalin w 
dziejach naszego narodu.

Wprawdzie Towarzysz Stalin u-

O wychowaniu młodzieży w  du
chu idei stalinowskiej, mówiła na
uczycielka Helena Samborowa. Kon 
stanty Grzywacki mówił w imieniu 
lubelskich rzemieślników indywidual 
nych.

„Rzemieślnicy w Polsce kapitali
stycznej ciężkie mieli życie — mó
wił. Obecnie sytuacja ta zmieniła'się. 
Zawdzięczamy to Stalinowi i wła
dzy ludowej. Dlatego na wieść o 
śmierci największego człowieka na
szej epoki, rzemieślnicy postanowili 
jeszcze bardziej zwiększać swój u- 
dział w budownictwie nowego ustro 
ju. Aby zadokumentować to czynem 
lubelscy rzemieślnicy indywidualni 
postanowili w związku ze zbliżają
cym się Świętem 1 Maja ufundo
wać dla miasta Lublina nowe dzwo 
ny do zegara na Bramie Krakow
skiej, wartości około 100 tys. zł."

Dyskusję podsumowała sekretarz i 
KM PZPR tow. Sława Pawłowska, ! 
która m. in. stwierdziła: „Naród poi | 
ski zjednoczony w szeregach Frontu

marł, ale Jego nauki, Jego idee żyć i Narodowego wypełniać będzie wiel

kania zamieścimy w jednym 
bliższych numerów.

będą zawsze“ — podkreślali mówcy 
„My kobiety polskie w swoim ży

ciu, w swojej codziennej pracy — 
mówiła ob. Aleksandra Puchalska— 
gospodyni domowa — kierować się 
będziemy Jego wskazaniami. Będzie 
my wychowywać nasze dzieci w du
chu miłości do Związku Radzieckie
go, będziemy walczyć o pokój, któ
ry oznacza szczęście naszych dzieci. 
Każda kobieta, m atka-Polka musi 
stanąć w pierwszych szeregach o- 
brońców pokoju. To będzie nasz

ki testament Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo wielkich Jego idei, 
wcielając w życie Jego wiekopomne 
wskazania, walcząc o pokój i socja
lizm".

ł t f e ^ C O  G O D Z I N t W M
LUBELSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE PRZEKRACZAJĄ 

SYSTEMATYCZNIE PLANY PRODUKCYJNE
Dzięki zobowiązaniom indywidualnym i zespołowym podjętym 

przez załogę Lubelskich Zakładów Garbarskich na cześć Święta 1 Maja 
zadania w 1-szej dekadzie bm. wykonano nie w 32,3 proc. jak planowa
no, ale w 42,9 proc.

Realizacja postanowień przez zespoły fabryczne B, C. D i E, które 
zobowiązały się przekroczyć planowany współczynnik jakości o 5 proc., 
podwyższyć zużycie kory przy produkcji, zaoszczędzić każdego miesiąca 
20 kg. mieszanki tłuszczowej, oleju silnikowego i węgla, pozwoli na pe
wno wykonać plany dekadowe i miesięczne do końca roku 1953 przed 
terminem i z nadwyżką. Trzeba nadmienić przy tym, że 85 proc. ro
botników zatrudnionych w Lubelskich Zakładach Garbarskich bierze 
udział w zobowiązaniach na cześć 1 Maja.

DZIĘKI ZOBOWIĄZANIOM 1 MAJOWYM „BUCZKOWCY" 
REALIZUJĄ PLANY KWIETNIOWE Z NADWYŻKĄ
Pierwszy kw artał czwartego roku Planu 6-letniego minął dla Fa

bryki Obuwia im. H. Buczka w Lublinie pod znakiem sukcesów, które 
osiągnęła w realizacji zadań produkcyjnych.

Dzięki wykonanym z nadwyżką planom dziennym zadania l-«zej 
dekady bm. zrealizowano w 102 proc. Należy przy tym wyróżnić działy: 
montażu, krajalni i szwalni, które wykonują swoje plany dzienne W 
102 proc., 117,8 proc., 101,7 proc. i 107,8 proc.

Dzięki zobowiązaniom podjętym przez robotników na cześć Święta 
1 Maja w 1 dekadzie bm. zaoszczędzono w fabryce około 150 kg. skóry 
twardej.

Największymi osiągnięciami w tej dziedzinie może poszczycić się 
robotnik Tomasz Gorczyński ze sztancowni skór twardych.

naj- | wkład we wcielanie w życie nauk 
* wielkiego Stalina.

Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej
W sobotę 18 bm. odbyła się sesja 

Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Lublinie. Referat nt. „Rozwój i dzia
łalność służby zdrowia na terenie 
woj. lubelskiego" wygłosił kierow
nik VVydzialu Zdrowia PWRN dr 
Kazimierz Głerkowici. Koreferat 
Koińtffjr Zdrowia WRN wygłosił 
przew. Komisji Zdrowia WRN tow. 
Mieczysław Maliszewski. Sprawoz
danie dotyczące realizacji uchwały 
w sprawie walki o wzrost produk
cji rolnej—-odczytał zastępca przew. 
WRN tow. Jerzy 1’opko.

Podczas sesji w imieniu Rady 
Państwa przewodniczący PWRN tow. 
Kazimierz Głębski odznaczył Krzy
żami Za*ugi: Aleksandra Bojkę — 
brygadzistę traktorowego z POM 
Mircze pow. Hrubieszów za umac
nianie spółdzielni produkcyjnych — 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Marię 
Jarocką — przew. spółdzielni pro
dukcyjnej w Tarnqgórze pow. Kra
snystaw za zosługi położone na od
cinku osiągnięć w produkcji roślin
nej i zwierzęcej — Srebrnym Krzy
żem Zasługi, Józefę Rys — agrono
ma POM w Wierzbicy pow. Chełm 
za umacnianie spółdzielni produk
cyjnych — Srebrnym Krzyżem Za
sługi, Helenę Fidorowicz — chlew- 
mistrzynię spółdzielni produkcyjnej 
w Wólce Tarnowskiej pow. Chełm, j 
za wybitne osiągnięcia w produkcji I 
zwierzęcej — Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Dionizego Nowaka — agro
noma POM w Wierzbicy pow. 
Chełm za umacnianie spółdzielni 
produkcyjnych—Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Krystynę Gałęzowską pra
cownicę KFWM aa zasługi położo
ne na polu pracy zawodowej i spo
łecznej — Brązowym Krzyżem Za

sługi, Eugeniusza Łazarza — pra
cownika KFWM za zasługi położo
ne na polu pracy zawodowej i spo
łecznej — Brązowym Krzyżem Za
sługi.

Sprawoedianle z obrad sesji ziarnie
ścimy w następnych numerach na
szego pisma.

Zakończenie dyskusji nad rezolucją polską
iu Komisji Politycznej NZ

NOWY JORK (PAP). — Na pnsie dzeniu Komisji Politycznej 16 bm. 
zakończyła się dyskusja nad rezolucją polską w sprawie zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej oraz utrwalenia pokoju i przyjaznej 
współpracy między narodami.

W toku obrad zabrał głos szef de
legacji polskiej min. Skrzeszewski, 
który oświadczył:

„Delegacja polska dwukrotnie już 
przemawiała w dyskusji nad rozpa
trywanym obecnie punktem porząd
ku dziennego. Inaugurując dyskusję, 
delegacja polska stwierdziła, że o- 
graniczy się do problematyki swego 
projekty rezolucji. W obecnym sta
dium wydaje się nam rzeczą niepo-

Uroczysta akademia w X rocznicę
poiustania w  ghetc ie  irarszaiuskim
Dla uczczenia pamięci poległych bojowników żydowskiego ruchu 

oporu, komitet obchodu X rocznicy powstania w ghetcie warszawskim, 
zorganizował uroczystą akademię.
W dniu 19 bm. w godzinach po

południowych sala Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego udekorowana od 
świętnie kwiatami, flagami narodo
wymi i portretami bohaterów ghetta

Na balkonach zajęły miejsca po
czty sztandarowe organizacji spo
łecznych, które przybyły, aby zło
żyć hołd poległym bohaterem.

Akademię otworzył tow. Brunon
wypełniła się po brzegi robotnikami, Wilczewski, przedstawciel Związku
młodzieżą, przedstawicielami wojska 
i pracownikami nauki.

Nowy ambasador CSR
zło ży ł listy u w ierzy te ln ia ją ce  
Przewodniczącemu Rady Państwa 
A. Zawadzkiemu

WARSZAWA (PAP), Przewodni
czący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki przyjął w dniu 18 bm. 
na audiencji Ambasadora Nadzwy
czajnego i Pełnomocnego Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce Karela 
Vojaczka, który złożył Przewodni 
czącemu Rady Państwa swe listy u 
wierzytelniające.

Odczyt lektora KC PZPR 
„O ogólnym kryzys^ kapitalizmu f t

Komitet Miejski PZPR w Lublinie zawiadamia, że w dniu 21.4.53r.
0 godzinie 17-ej w sali konferencyjnej KW PZPR (parter) odbędzie się 
odczyt lektora KC PZPR na temat: „O ogólnym kryzysie kapitalizmu".

Obecność obowiązkowa.
BIBLIOGRAFIA POTRZEBNA PO PRZYGOTOWANIA SIĘ DO DY

SKUSJI:
Lenin: „Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu", Rozdz. X 

Historyczne miejsce imperializmu (Lenin ,.Dzieła wybrane", tom I, 
&tir. 987—992).

Stalin: „O podstawach leninizmu" („Zagadnienia leninizmu" wyd. K.
1 W. 1951 r., str. 13—14).

Z referatu ua VII rozszerzonym Plenum KWMK („Dzieła" Łom 9, str.
10fi—llfi).

Z referatu na XVI Zjeździe WKP (b) („Dzieła" tom 12, str. 249, od
p k t 4-ego—257).

„Ekonomiczne problemy socjalizm u w ZSRR“, Rozdz. V i VI (Nowa
Drogi nr 10/40. str. 21 i 40).

Malenkow: Referat sprawozdawca y na XIX Zjeździe KPZR (część o 
sytuacji międzynarodowej).

Bierut: Referat na VII Plenum K C PZPR. Sytuacja międzynarodowa
(Nowe Droigi nr 6/36).

Sekretarz KM PZPR 
Obuchowski Konstanty

Bojowników o Wolność i Demokra
cję słowami:

„Dziesiąta rocznica powstania w 
ghetcie przypada na czas głębokiej 
żałoby całej postępowej ludzkości z 
powodu zgonu największego człowie 
ka naszej epoki Józefa Stalina. Z 
jego imieniem związany jest ruch 
oporu narodów ujarzmionych i za
grożonych przez ludobójczy faszyzm. 
Ze wskazań Jego czerpali natchnie 
nje do walki patrioci ruchu oporu 
wszystkich narodów. Z wiarą w Nie 
go i Jego armię umierali bohatero
wie ghetta“.

Zebrane na sali społeczeństwo lu 
bełskie minutą ciszy oddało hołd pa
mięci niezłomnych bojowników po
ległych w walczącym ghetcie. Refe
rat omawiający znaczenie powsta
nia oraz historię ruchu oporu na te
renie ghetta wygłosił redaktor na
czelny „Sztandaru Ludu“ tow. Ed
ward Adamiak.

Wśród skupionej ciszy zebranych 
padają słowa obrazujące przebieg 
najbardziej nierównej walki, jaftą 
zna historia. „Bohaterski bój skaza
nych na zagładę mieszkańców ghet 
ta, którzy do ostatniego tchu wal
czyli o wolną Polskę, ten wspania
ły akt patriotyzmu rozpalił jeszcze 
bardziej gorące serca ludu polskie
go do bezkompromisowej walki z 
faszystowskimi tyranami.

Niedługie jest ostateczne zwycię
stwo sprawiedliwości na świecie, 
bez dyskryminacji rasowych, gdy na 
całej kuli ziemsk ej zapanuje jedna 
rasa: ludzi szlachetnych."

Długo niemilknącymi oklaskami 
przyjęli zebrani ostatnie słowa mó
wcy, wyrażając tym wiarę w potę
gę międzynarodowej solidarności w 
walce o lepszy ustrój społeczny 1 
pokój na całym święcie. ‘

Odegraniem międzynarodówki za
kończono część oficjalną, po czym 
został wyświetlany film pt. „Ulica 
Graniczna",

trzebną powracanie do dyskusji i od
powiadanie na poszczególne uwagi i 
tezy kilkudziesięciu delegatów, którzy 
zabierali głos w dyskusji, a których 
poglądy nie zawsze były zgodne z 
naszymi.

Powracanie do szczegółów dysku
sji tym bardziej byłoby niestosowne
•w chwili, griy uwaga wszystkich de
legatów skoncentrowana jest na ele
mencie końcowym, bardzo ważnym 
dla rezultatów naszych obrad, na 
projektach rezolucji. W wyniku pra
cy naszej Komisji mamy przed sobą 
dwa projekty rezolucji: polski i bra
zylijski.

W związku z tym, iż rządy Chiń
skiej Republiki Ludowej i Koreań
skiej Republiki Ludowo Demokra
ty c zn i ponownie przejawiły ini
cjatywę, zmierzającą do osiągnięcia 
porozumieniu w sprawie zawiesze
nia broni i zakończenia wojny w 
Korei oraz w związku z faktem, 
że w Panmundżonic toczą się o- 
becnie rozmowy, delegacja polska 
w danych warunkach nie nalega

nień zawartych w  tych punktach 
naszej rezolucji na następnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego".

OŚWIADCZENIE 
MIN. WYSZYŃSKIEGO

Przedstawiając motywy głosowa
nia, szef delegacji ZSRR A. Wyszyń
ski oświadczył:

Minister spraw zagranicznych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Skrzeszewski złożył oświadczenie i 
przedstawił motywy, dla których de
legacja polska nie’ nalega na oddanie 
pod glosowanie swego projektu re
zolucji, zarówno w sprawie koreań
skiej, jak i w innych sprawach oraz 
uważa za rzecz możliwą poprzeć pro 
jekt rezolucji delegacji brazylijskiej.

Delegacja Związku Radzieckiego 
zgadza się z oświadczeniem dełega 
cji polskiej oraz z motywami, ja 
kimi kierowała się delegacja pol
ska podejmując swą ważną decy
zję. Oto dlaczego delegacja Związ
ku Radzieckiego uznała za celowe 

, i pożyteczne udzielić poparcia pro
pozycji delegacji polskiej i projek
towi rezolucji, zgłoszonemu przez 
delegację brazylijską.
Jesteśmy przekonani — powiedział 

min. Wyszyński — że pomyślne za-
na oddanie pod glosowanie swoich | kończenie rokowań w Korei w spra-
wnioskow w sprawie koreańskiej 
oraz uważa za rzecz możliwą u- 
dzielenie swego poparcia popra
wionemu dwukrotnie projektowi 
rezolucji, wniesionemu przez dele
gację Brazylii.
Co się tyczy punktu, drugiego i

wie wymiany chorych i rannych jeń
ców doprowadzi do sukcesów w 
dalszych rozmowach, doprowadź' do 
pomyślnego ich zakończenia. Dlatego 
też delegacja Związku Radzieckiego 
głosowała za rezolucją brazylijską.

Delegacja nasza zgadza się rów-
trzeciego projektu rezolucji pilskiej, I nież z drugą propozycją delegacji
to delegacja Polskiej Rzeczypospol 
tej Ludowej po wysłuchaniu dysku- 
cji nad sprawami poruszonymi w 
tych częściach projektu rezolucji, o- 
świadcza z polecenia swego rządu: 

Nie nalegamy na to, aby punkty 
te, tzn. punkt drugi i trzeci naszego 
projektu, były oddane pod glosowa
nie. Delegacja polska nie nalega na 
glosowanie nad tymi punktami, po
nieważ. jak wynika z dyskusji, poru
szone w nich problemy wymagają 
jeszcze dalszej debaty.

Mając na uwadze fakt, że do 
dyspozycji obecnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ pozostało nie
wiele czasu, delegacja polska nie 
nalega na glosowanie nad punkta
mi drugim i trzecim oraz zastrze
ga sobie prawo postawienia za gad-

polskiej, a mianowicie z tym, by n e 
nalegać na oddanie pod głosowanie 
punktów drugiego i trzeciego wnio
sku polskiego. Zgadzamy się na to, 
by me oddai p->d głosowane spraw 
nie dlatego, byśmy w najmniejs/.ym 
stopniu wątpili o słuszności tych pro
pozycji, o ich ważnym znaczeniu dla 
sprawy pokoju — powiem więcej — 
o ich decydującym znaczeniu dla o- 
siągmęcia długotrwałego pokoju.

Uważamy za celowe zgodzić się 
w danych warunkach z propozycją 
delegacji polskiej i nie nalegać na 
oddanie pod głosowanie punktu 
drugiego i trzeciego projektu rezo
lucji polskiej. ,
Po przemówieniu A. Wyszyńskiego 

poaied zenie Komisji zostało zam
knięte.

Osl«itfn«e c o l ia d o m o k i spoH ost/®
Na terenie województwa lubel

skiego odbyły się trzy mecze o rni- 
straostwo ligi międzywojewódzkiej.

OWKS — Stal FSC 3:1 (0:1).
Budowlani Lublin—Stal Rzeszów 

2:0 (2 :0).
Ogniwo Lublin — Kolejarz Prze

myśl 0:1 (0:1).
*

W meczu o mistrzostwo XI ligi, 
Kolejarz W-wa pokonał Gwardię 
Lublin 3:1 do przerwy 3:0.

Bramki zdobyli: dla Kolejarza 
Szczawiński, Gawroński i Wolońz, 
dla Gwardi Ruszkiewicz

W niedzielę nastąpiło otwarcie se
zonu lekkoatletycznego W zawodach 
startowało około 70 zawodn.ków i 15 
zawodniczek z olimpijczykiem Le- 
wandowskitn i Machem as czeie. 
Doskonały wynik uzyskał na 800 m 
Lewandowski — 1 57,0 sek.

Z FRONTU I LIGI PIŁKARSKIEJ
Budowlani (Chorzów)—Unia (Cho

rzów) 2:3.
Budowlani (Opole)—Górnik (Ra

dlin) 1:1.
CWKS (W-wa) — Gwardia (W-wa) 

3:0.

l
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PGR Czesławice przoduje w akcji siewnej
Przed kilkoma dniami załoga ze

społu PGR Czesławice wysłała do 
Zarządu Okręgowego PGR w Cheł
mie lakoniczny meldunek: „Zespół 
PGR Czesławice ukończył w dniu 
6 kwietnia br. siewy zbóż kłoso
wych na 11 dni przed term inem 1*.

TROCHĘ O MASZYNACH
O wiosennej akcji siewnej zaczę

li myśleć — rzecz tylko na pozór 
dziwna — natychm iast po ukoń
czeniu jesiennych prac w polu. 
Chodziło przede wszystkim o ma
szyny. Sprawę ich rem ontu omó
wiono zarówno na zebraniu orga
nizacji partyjnej jak i na zebra
niach związkowych i aktywu pra
cowniczego.

Wówczas to tow. Litwiński, me
chanik zespołowy, podjął śmiałe 
zobowiązanie wyremontowania we 
własnej kuźni traktora, który był 
przeznaczony do rem ontu w Okrę
gowych W arsztatach TOR w Lu
blinie. Za tym, że tow. Litwiński 
m iał słuszność, przemawiają dwa 
momenty: po pierwsze — zobowią
zanie wykonał w term inie i zaosz
czędził jednocześnie około 10 tysię
cy złotych; po drugie — dwa wy
siane jeszcze w listopadzie i grud
niu ub. roku do TOR w Lublinie 
traktory  dotychczas nie zostały wy
remontowane.

W tych gorączkowych miesiącach 
w alki o term inowe przeprowadze
nie zimowych remontów maszyn

Potem pociągnęły w  pole fury z 
nawozem. 2974 tony obornika to nie 
fraszka. Gdyby załadować go do 
wagonów — utworzyłyby one po
ciąg o długości ponad dwa kilome
try.

Pracy więc nie brakowało. Trzeba 
ją było tylko odpowiednio rozmieś
cić w czasie, wyznaczyć właści
wych ludzi, odpowiedzialnych za 
terminowy i sprawny przebieg ro
bót w polu, trzeba było wreszcie 
kontrolować ich wykonanie. O tym 
wszystkim pomyślało kierownictwo 
zespołu zawczasu. Opracowano 
szczegółowe harmonogramy, u- 
względniono w nich, jaka maszyna 
na jakim  polu będzie pracować. Ro
botnicy zostali zaznajomieni z pla
nem, znali swe zadania na każdy 
dzień.

Dyrektor zespołu pam iętał po
nadto o słabszych gospodarstwach 
zespołu, o Niezabitowie, Mazano
wie i Wilkowie. Na nich koncentro
wał swą uwagę. Nie można prze
cież dopuścić by powtórzyły się ze
szłoroczne Jsłędy, kiedy to np. w 
Mazanowie osiągnięto tylko 90 q 
ziemniaków z ha, w Niezabitowie 
90 q buraków cukrowych, a w Wil
kowie zaledwie 13 q pszenicy z ha.

Do Wilikowa przyszedł nowy kie
rownik, w Mazanowie prowadzenie 
gospodarstwa objął stairy, doświad
czony rolnik tow. Władysław La
sota wysunięty na to stanowisko z 
brygadiera. Że wybór ten był do-

w yrośli nowi ludzie, nowi przodow- b ry( świadczy chociażby fakt, że 
ht_ A-i-i _. 1 1 1 ]y[azan5w z ostatniego miejsca w 

ub. roku wysunął się w tegorocz
nej’ kam panii siewnej na trzecie.

PRZODOWALI 
, CZŁONKOWIE PARTII

nicy pracy. Na tablicy współzawod
nictw a znalazło się nazwisko kowa
la z Józefowa — Bronisława Sydofa, 
i kawała z Mazamowa — Wacława 
Piekarza, który opiekując się przez 
rok trzema traktoram i ani razu nie 
wezwał do ich reparacji mechanika 
zespołowego.

Dzięki sumiennej 1 wytężonej 
pracy robotników zespołu Czesła
wice rem ont maszyn ukończono _w 
dirffiu 1 m arca br. Czekano teraz nie
cierpliwie na pierwsze, słoneczne 
dni wiosny.
O SUKCESACH ZADECYDOWAŁA 

ORGANIZACJA PRACY
Wiemy chyba wszyscy z doświad

czenia, jak  wiele gałeży od właściwej 
organizacji pracy. Zdawali sobie z 
tego również dobrze sprawę cze- 
sławlccy ludzie. Nie ma się więc 
czemu dziwić, że gdy tylko moc
niej przygrzało słońce, jeszcze w 
ostatnich dniach lutego i pierw 
szych marca, na czesławickich po
lach pojawiły się traktory. Zaora
no wtedy około 60 ha ziemi, k tó
rych nie zdołano, z powodu nie
sprzyjających warunków atm osfe
rycznych, obrobić w jesieni ub. ro 
ku.

To, że siew zbóż klasowych ukoń
czono w zespole Czesławice na II 
dni przed terminem, zawdzięcza za
łoga przede wszystkim organizacji 
partyjnej. Jako kierownik politycz
ny zespołu, czuwała ona nad spraw 
nym przebiegiem przygotowań do 
wiosennej aikcji siewnej, a podczas 
jej trwania bacznie śledziła za wiszel 
kimi niedociągnięciami.

Na najbardziej odpowiedzialnych 
posterunkach stanęli ci najofiar

niejsi, przodujący ludzie zespołu, 
członkowie partii. Własnym przy
kładem i wynikami w pracy pod- 
ci igali innych, pomagali, uczyli.

Tow. Blaszczyk w czasie siania 
nawozów osiągał 170 proc. normy. 
Zachęceni jego przykładem bezpar
tyjni Jan  Reszka i Stanisław Rzeź- 
nik również mogą się pochwalić po
dobnymi wynikami. W innych pra
cach gospodarskich wyróżnił się 
tow. Stanisław Zmora, który mimo 
sześciu krzyżyków wyciągał 150% 
normy Nawet jego syn Mieczysław, 
dzielny ZMP-owiec, nie mógł go 
prześcignąć dociągając tylko do 140 
proc. normy.

Miano najlepszego brygadzisty 
zyskał zupełnie zasłużenie tow. Jan 
Zając z Józefowa, który siewy te
goroczne przeprowadził najszybciej 
i najporządniej. W ubiegłym roku 
ten sam towarzysz szczycił się naj
lepszymi zbiorami z hektara w ze
spole.

A traktorzyści? Tow. Stanisław 
Sajna zobowiązał się przepracować 
na „Zetorze" 4900 godzin bez kapi
talnego remontu. A Jain Szczęśniak! 
Ten się dopiero zawziął. 160 proc. 
wyciągnął na swoim „trupie". Bo 
ten Lanz Buldog powinien właści
wie już iść na szmelc. Jak  on się 
kupy trzym ał i jak na nim można 
było tyle procent normy wyciągnąć, 
wiedział tylko Szczęśniak.

*
Siewy zbóż kłosowych zostały za

kończone, ale nie dobiegła jeszcze 
końca kam pania siewna. Czekają 
przecież okopowe. A więc buraki 
cukrowe, wczesne ziemniaki. 
Chmiel też wymaga troskliwej pie
lęgnacji. Zwłaszcza teraz na wio
snę. A chmielnik w Wilkowie jest 
najlepszy w Polsce. W ubiegłym ro
ku np. na zaplanowanych 6 q z 
hektara osiągnęli 17 q.

Ale czesławiccy ludzie dadzą so
bie radę. Wierzą w swoje siły i nie 
wypuszczą z rąk sztandaru przecho
dniego najlepszej brygady polowej, 
który zdobyli w ubiegłym roku, ani 
też pierwszego miejsca w Okręgu.

E k a

Realizując uchwałę Rządu o 2-let- 
nim planie rozwoju produkcji mię
sa, Centralny Zarząd Tuczu Prze
mysłowego w szybkim tempie roz
wija przemysłowy tucz trzody chle
wnej.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obro
tu Zwierzętami Rzeźnymi organizu
je masowy tucz w tuczarniach do 
tego celu zbudowanych lub przy
stosowanych. Na terenie całego 
kraju  mamy już kilkaset tuczarń, 
w których tuczy się tysiące sztuk 
świń. W województwie lubelskim 
prowadzony jest tucz trzody chle
wnej systemem stałym i letnim. 
Tuczarnie te wyprodukowały do
tychczas kilkaset sztuk trzody chle
wnej o b. dobrej kondycji rzeźnej.

Czynne tuczarnie w Bortatyczach, 
Chomęciskach Dużych, Starym  Za
mościu, Lublinie — Tatarach oraz

Dobry dozor
gujarantuje dobre iDjjkonanie planótu

Kiedy Wincenty Gajdko zgłosił 
się do pracy w Fabryce Samocho
dów Ciężarowych w Lublinie, fa
bryka dopiero zaczynała się budo
wać. Na placach wyrastały pierw
sze metalowe konstrukcje przy-

Pomoc sqsizdzka w gromadzie Rożdżałów (pow. Chełm) jest realizowana 
należycie. Na zdjęciu: Jan Duch pomaga Władysławowi Dołgonowi i je
go żonie w przeprowadzeniu siewów siewnikiem pożyczonym od Win

centego Betiuka.

szłych olbrzymich hal. Wincenty 
Gajdko, stary fachowiec w dzie
dzinie obróbki drewna, rozpoczął 
pracę w małej szopie, w której mie
ściła się wtedy cała stolarnia. Po
czątki nie były łatwe, lecz Gajdko 
nie zrażał się tym. Sumienną i wy
trw ałą pracą zdobywał szacunek i 
zaufanie robotników i kierownic
twa zakładu. Gdy dział obróbki 
drewna został przeniesiony do no
wej, pięknej hali, Gajdko został a- 
wansowany na stanowisko kierow
nika oddziału obróbki skrzyń.

Gajdko organizował stałe, krót- j pomagały, spowodował, że bume-

Ńa po la r h  rożOrałowskich siew rzędoowy wyparł już siew ręczny. Na 
zdjęciu Stefan Kołtun z synem Piotrem  i synową Natalią prowadzą

siewnik.

kie naradiy ze swoją załogą, na któ 
rych wspólnie omawiano zadania 
planowe stojące przed działem, ist
niejące trudności i sposoby ich 
przełamania. Robotnicy, którzy na 
początku niechętnie odnosili się do 
tej innowacji, po pewnym czar-ie 
przekonali się, że rzynosi im ona 
duży pożytek. Praca staw ała się 
wydajniejsza a pozycja Gajdki ja 
ko kierownika umacniała się, jego 
polecenia były zawsze sumiennie 
wykonywane.

Wincenty Gajdko jest dobrym fa
chowcem i rozumie, że nawet naj
lepsza organizacja pracy nie zape
wni dobrego wykonywania planów, 
gdy robotnicy są niewykwalifiko
wani i dlatego dba o to, aby każ
dy robotnik w jego dziale poznał 
dokładnie swoją pracę, aby syste
matycznie podwyższał swe kwalifi
kacje. Jego stosunek do robotników 
jest zawsze koleżeński. Gajdko 
chętnie im wyjaśnia wszelkie w ąt
pliwości związane z realizacją ja 
kiegoś trudnego zadania. Szczegól
ną jednak opieką otacza młodych, 
niewykwalifikowanych pracowni
ków, którzy pod wprawnym okiem 
starszych kolegów zapoznają się z 
tajnikam i obróbki drewna.

Gajdko sam również sprawdza 
codziennie jak im idzie praca, jakie 
mają trudności i zawsze stara się 
im pomóc, w yjaśni’ jak należy po
sługiwać się rysunkiem i planem. 
Na zorganizowany kurs zawodowy 
mający na celu podwyższenie kwa-

W PGR Elizówka prace wiosenne postępują naprzód. Na zdjęciu: An
drzej Krupa i Michał Kusiak pracownic^ PGR Elizówka przy rozsiewa

niu nawozów sztucznych pod owies.

Edirard D ubel
Dyrektor Okręgowego Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi

Skup prosiąt i warchlaków
na tucz przemysłowy

budujące się w Węglinie, K wiatko* 
wicach, Radawcu i Struży potrzebu
ją większej ilości prosiąt i w ar
chlaków.

Okręgowe Przedsiębiorstwo O- 
brotu Zwierzętami Rzeźnymi roz
poczęło wiosenny skup prosiąt 1 
warchlaków dla okręgowych zakła
dów w Lublinie oraz innych odbior
ców jakimi są tuczarnie przy zakła
dach gastronomicznych, gminne epół 
dzielnie .„Samopomoc Chłopska", spół 
dzielnie spożywców itp. Zakup pro
wadzą Powiatowe Oddziały Przed
siębiorstwa Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi. Rolnicy posiadający pro
sięta i warchlaki winni dostarczyć 
je na wyznaczone punkty skupu, 
gdzie będą zakupione. Miejscami 
skupu w powiatach są przeważnie 
targowiska i jarm arki. Prosięta i 
w archlaki zakupuje się od wagi 18 
kg wzwyż, ęó rn a  granica wagi w y
nosi 85 kg. Ceny- płacone rolnikom 
są bardzo korzystne i przedstawia
ją się następująco:

I klasa (18 kg) — 15 zł za kg
II klasa (19—25 kg) — 14 zł. za kg
III klasa (26-35 kg) — 12 zł za kg
IV klasa (36-45 kg) — 12 zł za kg
V klasa (46—85 kg) — 10 zł za kg 
Prosięta dostarczone przez rolni

ków muszą nadawać się do dalsze
go chowu. Prosięta i warchlaki mu
szą być zdrowe i wyrośnięte. Wszel
kie objawy ujemne, jak; gorączka, 
kaszel, wychudzenie, charlacwo, n a
jeżony włos, niepewny chód itp. 
dyskwalifikują prosię dla tuczu; 
winno ono być kupione jako pro
się rzeźne.

Skup prosiąt powinien być doko
nywany bezpośrednio od producen
ta, a nie od sprzedawcy-handlarzą. 
Skupu dokonują klasyfikatorzy po
wiatowych przedsiębiorstw' obrotu 
zwierzętami rzeźnymi. Każda sztu
ka winna posiadać przepisowe i 
ważne świadectwo pochodzenia.

Od dnia 13 kwietnia br. oddzia
ły powiatowe zakupują prosięta 1 
warchlaki w następujących m iej
scowościach:

W pow. Biłgoraj — Frampol, 
Tarnogród, Józefów, Biłgoraj, Krze
szów,

W pow. Tomaszów Lubelski — 
Tomaszów, Łaszczów, Tyszowce, 
Krynice, Rachanie.

W pow. Kraśnik — Kraśnik, An
nopol, Janów, Modliborzyce, Zakli
ków.

TV pow. Krasnystaw — Żółkiew
ka, Krasnystaw, Izbica, Turobin.

W po w. Chełm — Chełm, Siedlisz
cze, Wojsławice, Rejowiec.

W pow. Lubartów  — Lubartów, 
Czemierniki, Michów, Ostrów Lub.

W pow. Lublin  — Jastków. Cho
del, Łęczna, Bychawa, Bełżyce, P ia
ski, Wólka. Niedrzwica.

W pow.‘ Włoci .Atuu — Wisznice, 
Parczew.

W pow. Łuków — Adamów, Łu
ków. Stoczek.

W pow. Hrubieszów — Grabo
wiec, Hrubieszów, Dubienka, Ucha
nie.

Miejsca i terminy skupu są usta
lone w każdym pomiecie Sieć spę
dów, targów i jarmarków musi być 
uzgodniona z PZGS powiatowym 
pełnomocnikiem CUS i zatwierdzo
na przez Prezydium PRN.

lifikacji stolarzy maszynowych, u- 
częszcza prawie cała załoga jego 
działu. Gdy któryś z robotników o- 
puszcza szkolenie, Gajdko sam z 
nim rozmawia i tłumaczy mu jaką 
szkodę wyrządza sobie i zakładowi.

Gajdko nie tylko dba o podnie
sienie kwalifikacji załogi, stara się 
również wychować ją. Na początku 
zdarzały się często wypadki bume- 
lanctwa, ludzie nie przychodzili do 
fabryki lub też w ciągu dnia bu- 
melowali zamiast pracować. G ajd
ko zaczął od perswazji, a gdy te nie

lantów ośmieszano i piętnowano 
ich postępowanie na zebraniach ca
łej załogi. Potrafił stworzyć wokół 
bum elantów atmosferę potępienia 
i teraz ludzie z oddziału obróbki 
skrzyń są najlepiej zdyscyplinowa
ni i sami pilnują, aby w czasie p ra
cy n ikt nie stał bezczynnie.

Aby móc należycie spełnić swe 
zadanie, nie wystarczy być dobrym 
fachowcem, trzeba też orientować 
się w bieżących zagadnieniach po
litycznych, stale i ciągle podnosić 
swój poziom ideologiczny. Dlatego 
Gajdko choć jest bezpartyjny, sy
stematycznie uczęszcza na szkole
nie zorganizowane przez Komitet 
Zakładowy PZPR i zachęca pozo
stałych robotników do udziału w 
szkoleniu.

Troska o dobro robotnika i na
leżyte zorganizowanie pracy dają 
coraz lepsze wyniki, załoga Gajd
ki systematycznie przekracza swo
je plany, osiągając 270-280 proc. 
normy miesięcznie. Gdy wszyscy 
pracownicy Hali Obróbki Drewna 
podejmowali zobowiązania długofa
lowe skrócenia terminu prac i jak 
największej oszczędności surowca, 
oddział obróbki skrzyń po przeana
lizowaniu swoich możliwości po
stanowił plan roczny w a.sortymen 
cie skrzyń załadunkowych wyko
nać do dnia' 10 grudnia br. a do 
tychczasowe wyniki gwarantują, że 
pod dobrym kierownictwem tow 
Gajdki zobowiązanie to w P“łni 
wykona. H. Z.
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Ha c z s ić  1 Maja
Spólddelnia Pracy Materiałów 

Budowlanych i Drogowych „Gra
nit" w Lublinie podjęła się uru
chomienia do dnia 1 m aja punk
tu eksploatacyjnego glinki kao
linowej w gminie Tyśmienica 
(pow. Włodawa).

Do dnia 22 lipea postanowiono 
uruchomić nieczynny do tej pory 
piec do wypalania wapna hyd 
raulicznego, co da poważne osz
czędności w zużyciu cementu w 
naszym budownictwie.

O c e n i a m y  p r o c ę  J f R H

Czy termin uruchomienia linii trolleybusowej
zostanie dotrzymany?

M AG AZYN W KLATCE  
SCHODOWEJ

Wszyskie instytucje i zakłady 
pracy otrzymały zarządzenia i afi
sze o akcji zapobiegania pożarom, 
ale nie wszystkie zastosowały się 
do otrzymanych instrukcji.

Do takich zakładów nałeży Spół
dzielnia Pracy Opakowań Papiero
wych przy ulicy Cyruliczej 4; na 
jednej z klatek schodowych zain- j 
stalowała ona magazyn materia- I 
łów łatwopalnych. Czyżby w spół- | 
dzielni tej nie było ludzi umieją
cych czytać?

Zapraszamy Komisję Sanitarno- 
Porzndkową, ażeby złożyła wizytę  
w wymienionej posesji, która w y
glądem swym przypomina gigan
tyczny zbiornik na śmiecie i od
padki użytkowe.
0  UCZUCIU ZGROZY I PRZY

CHODNI DENTYSTYCZNEJ
Podobno są tacy, którzy bez trwo

gi przestępują próg gabinetu denty
stycznego. Być może. Ale z pew
nością najbardziej odważnego czło
wieka ogarnie przerażenie przed 
wejściem do Przychodni Denty
stycznej na Starym Rynku, gdy 
spojrzy na tablicę z nazwą in
stytucji i drzwi frontowe. Są one 
tak niemiłosiernie pokaleczone i 
poobijane, jak gdyby co najmniej 
4 pokolenia naszych lubelskich la
torośli przeprowadzały na nich 
ciężkie operacje przy pomocy proc
1 scyzoryków.
NIEŁADNIE, MIESZKAŃCY UL. 

KOWALSKIEJ  i PODWALA
Mieszkańcy ulicy Kowalskiej i 

Podwala nie należą do ludzi żyją
cych w zgodzie z czystością. Bar
dzo często — i to nawet w czasie 
dnia — wyrzucają na chodnik i je
zdnię różnego rodzaju odpadki i 
nieczystości.

Szczególnym niechlujstwem w y
różniają się lokatorzy z dwu do
mów: na wzniesieniu ulicy Kowal
skiej oraz pi zylegającego do Bra
m y Grodzkiej.

Prosimy Komisję Sanitarno-Po- 
rządkową, ażeby dała znać o swym  
istr ieniu mieszkańcom wymienio
nych posesji. (1388-5)

STOP

„ S p o in a ”
irijkonata plan hiuartalny

Spółdzielnia Pracy ,,Spoina" 
w Lublinie zameldowała o w y
konaniu planu kwartalnego w 
111,4 proc.

Na wyróżn'enie zasługuje 
w arsztat Nr. 3, który wykonał 
plan w 122 proc. i w arsztat 
Nr. 2 — 121,2 proc.

Bronisław Zając
korespondent zakładowy

Mieszkańcy Lublina dobrze pa
miętają jeszcze ostatnie miesiące 
ubiegłego roku, kiedy to, aby do
stać się do autobusu, trzeba było 
czekać godzinami na przystanku, a 
przy drzwiach dokonywać nie lada 
wyczynów.

Zbyt mała ilość samochodów kur
sujących na liniach, a za wiele 
stojących w remoncie — oto przy
czyna trudności komunikacyjnych, 
które istniały w ubiegłym roku.

W IV kw artale 1952 r. chociaż 
wykonano plan finansowy i prze
wozu pasażerów, to jednak nie zrea
lizowano planu kilometrowego 
przebiegu autobusów (91 proc.).

W BIEŻĄCYM ROKU 
ZNACZNIE LEPIEJ

Sytuacja ta uległa znacznej po
prawie już w początkach br. W
I kw artale pod względem finanso
wym wykonano plan w 111 proc., 
przewiezienia pasażerów W 110 
proc. i przebiegu kilometrowego au
tobusów w 109 proc.

Przyczyną tej poprawy jast to, iż 
Ministerstwo Gospodarki Komunal
nej wydało polecenie Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu kom unikacyjne
mu w Warszawie dokonania remon
tów wozów typu „Mavag“. Dzięki 
temu MPK Lublin mogio przyspie
szyć remonty wozów nietypowych, 
z którymi było najwięcej kłopotu l 
powodu braku części wymiennych.

Obecnie nie widzi się już tłumów 
ludzi na przystankach autobuso
wych, a samo wejście do wozu nie 
przedstawia większych trudności. 
Największy tłok w autobusach da
je  się zauważyć w godzinach ran 
nych, gdy wiele osób jedzie do 
pracy i popołudniowych, kiedy koń
czą się godziny urzędowania w biu
rach. Wtedy autobusy , są najbar
dziej przeciążone i zamiast 60 70, 
zabierają czasem 100 pasażerów.

Oczywiście nie wpływa to do
datnio na stan taboru MPK.

OD STRONY PASAŻERÓW
I KONDUKTORÓW

Poprawili także swoją pracę kon
duktorzy. Na wyróżnienie zasługu
ją: Franciszek Budek, Józef Głąb, 
Janipa Falkowicz, Janina Ł uka
sik, Maria Rataj, Ale, jeśli mowa o 
dobrych i uprzejmych konduktorach, 
w arto wspomnieć także o tych, któ
rych trzeba wyróżnić z tej drugiej 
złej strony. Do takich należą: Jan 
Jasiak, Stanisław Skoczylas, Michał 
Wszelaki, Jan  Wilkołek. Byli na
wet tacy konduktorzy, którzy okra
dali przedsiębiorstwo, sprzedawali 
bowiem bilety nieważne z poprzed 
nich kursów. Stanisława Cacaj, Zo
fia Adamczyk, Maria Kasperek, 
Władysława Stefańska, Kazimiera 
Niedźwiadek — wszyscy oni zostali 
zwolnieni z pracy za drobne „bile
towe" kradzieże, przynoszące jed
nak w sumie poważne straty.

PRZED VI MIĘDZYNARODOWYM  
KOLARSKIM WYŚCIGIEM PO

KOJU.

Koncert solistów
Dnia 22 bm. o godz. 20 w  sali 

koncertowej przy ul. Daszyńskiego 
7 odbędzie się koncert solistów z 
udziałem Olgi Łady — sopran i 
Władysława Kędry — fortepian.

W programie pieśni Nowowiej
skiego, Novaka, Johnsona i innych 
Oraz utwory Bacha, Mendelsohna, 
Chopina, Rachmaninowa, Chacza
turiana, Liszta i innych.

Bilety w cenie od 3 do 12 zł. do 
nabycia w godz. od 8 do 18 w Or
bisie oraz w dniu koncertu od 
18-ej na miejscu. Na listy zbiorowe 
dla Zw. Zawodowych 50 proc. zni
żki.

Wójcik i Lasak przy nowym rowe
rze „Bałtyk".
CAF—fot Dąbrouiecki

Są także pasażerowie, którzy jeż
dżą „na gapę“, a w wypadku 
schwytania ich przez konduktorów 
urządzają aw antury i nie chcą o- 
placać mandatów.

Aby zapobiec tym wypadkom, dy
rekcja MPK zorganizuje w  niedłu
gim czasie t.zw. raidy autobusowe 
z udziałem przedstawicieli Milicji 
Obywatelskiej i prasy, (napiszemy
o tym w najbliższych dniach).

W DZIALE TECHNICZNYM...
...również nie wszystko było w 

porządku. Winę za ten stan  rzeczy 
ponosi częściowo była rada zakła
dowa, która nie posiadała własne
go planu pracy, nie potrafiła więc 
odpowiednio zmobilizować załogi do 
wykonawstwa planów produkcyj
nych.

Były pracownik warsztatów  ko
w al — Bolesław Strzemiecki nied
bale i nieumiejętnie reperow ał re
sory. Kiedy dyrekcja zorganizowała 
szkolenie zawodowe, ob. Strzemiecki 
oświadczył, że nie będzie na nie 
uczęszczał. ,

Ob. ob. Oleksowicz i Krupiński 
przy przetokach autobusów w  za
jezdni uszkadzali tabor ze strony

zewnętrznej z powodu braku o- 
strożności.

Należy jednak podkreślić, że w 
w arsztatach pracują ludzie, dzięki 
którym usprawniono rem onty a u 
tobusów. Do takich należy bryga
dier Jan Dawidowicz i ob. Jakub  
Pszczoła, kierownik warsztatów, 
którzy złożyli wiele cennych wnio
sków racjonalizatorskich.

Na uznanie zasługuje również 
praca Henryka Kubika, W ładysła
wa Stańczyka, Juliana Zacharczy- 
lta, Józefa Kosiora, Antoniego Dy
bały i innych.

CZY NA 22 LIPCA?
Zmiany personalne w  MPK, po

prawa stanu wozów, szkolenie p ra
cowników, wszystko to dało poważ
ne wyniki. Możemy je  obserwować 
codziennie jeżdżąc „dwójką'”, 
„czwórką" lub jakimkolwiek in
nym autobusem.

Zmiany te nie rozwiązują jednak 
całkowicie trudności kom unikacyj
nych naszego miasta. Jedynym 
wyjściem z trudnej sytuacji było
by uruchomienie linii trolleybuso
wej.

Terminów było wiele, ale nieste
ty żaden nie był dotrzymany. Nie
jednokrotnie już pisaliśmy o tym. 
Obecnie term in uruchomienia linii 
trolleybusowej w  Lublinie nazna
czono na dzień 22 lipca. Prawdopo
dobnie i tym  razem nie będzie on 
dotrzymany. Na < zym opieramy 
swoje przypuszczenia? Postaramy 
się to wyjaśnić.

Jak  wiadomo prace przy zakłada
niu linii są bardzo zaawansowane. 
Cała sprawa „rozbija" się o zało
żenie podstacji, do której potrzeb
ny jest budynek wykonywany przez 
LPZB.

Przedsiębiorstwo to obiecywało 
początkowo zakończyć roboty do 
dnia 1 maja. Potem jednak okaza
ło się, że budynek można oddać 
do użytku dopiero dnia 31 maja. 
Dyrekcja MPK nie miała wyjścia 
z tej sytuacji i ostatecznie musiała 
się zgodzić na podpisanie umowy z 
LPZB na oddanie do użytku bu
dynku w tym  właśnie terminie, 
gdyż na inne w arunki nie chciał 
zgodzić się wykonawca robót. Is t
nieje jednakże ta trudność, iż w

M iejska Komisja Rekrutacyjna
p r a c u j e

Miejska Komisja Rekrutacyjna 
na wyższe uczelnie przyjm uje in
teresantów codziennie w godzinach 
od 10 do 12 a w poniedziałki, śro
dy i piątki od 15 do 17 w Wydzia
le Oświaty Prezydium MRN przy 
ul. Krak. Przedmieście 78.

Termin składania ankiet z za
łącznikami dla szkół upływa w 
dniu 24 kwietnia br. a indywidual
nie podania można składać do koń
ca kwietnia br. (ct)

term inie tym nie będzie mogło prze
prowadzić montażu podstacji Łódz
kie Zjednoczenie Elektromontażo- 
we. Istnieje jeszcze wiele innych 
trudności związanych z niedotrzy
mywaniem term inu przez LPZB.

Należy więc przypuszczać, że nie 
na 22 lipca, ale w term inie później
szym trolleybusy wreszcie ruszą. 
Chyba, że (nawet dyrekcja MPK 
nie bardzo w to wierzy) inne przed
siębiorstwa zdążyłyby wyrównać 
miesięczne zaległości.

W arto dodać, że niektórzy p ra
cownicy MPK zatrudnieni przy 
budowie sieci górnej na ulicy Ku
nickiego lekceważyli swoje obo
wiązki. Ob. Jerzy Szewc, który kie
rował tymi pracami, dopuścił do 
rozluźnienia dyscypliny wśród ro 
botników. Często praca Rozpoczyna
ła się z dużym opóźnieniem, robotni
cy podczas zaijęć grali w szachy i 
czytali gazety.

Ob. Szewc nie wywiązywał się 
też z innych obowiązków. Nie za
łatw iał nip. w term inie formalności 
dotyczących dostarczenia pewnycn 
dokumentacji do budynku podsta
cji itp.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ

Gdy zostanie wybudowana pod
stacja, zasadniczy problem zostanie 
rozwiązany. W niedługim czasie 
będzie można sprowadzić do L u
blina 5 trolleybusów, które począt
kowo kursować będą na trasie łą
czącej dzielnicę „Dziesiątą" ze śród
mieściem. W roku przyszłym prze
widuje się budowę nowoczesnej za
jezdni w dzielnicy Helenów. W tym 
samym czasie projektowane jest 
dalsze przedłużenie Unii o 3 km. 
W roku 1954 do Lublina nadejdzie 
dalszych 8 wozów trolleybusowych, 
a w roku 1955 liczba ich wzrośnie 
do 25, przy czym linie będą po
ważnie przedłużone.

Już początkowa realizacja tych 
planów napotyka na duże trudno
ści, mimo iż MPK robi w tej 
sprawie bardzo wiele. Trzeba jed
nak, aby i inne przedsiębiorstwa 
dołożyły więcej wysiłku i starań, 
aby w jak najkrótszym  term inie 
trolleybusy zaczęły kursować po 
ulicach Lublina, (rn)

Zofia Szczygieł, córka małorolnego 
chłopa z Nowodworu (pow. lubartow 
ski) jest przodownicą pracy w spół
dzielni tkaczy „Czółenko"; wykonu

je ona 120 proc. normy.

Henryk Adamczyk z gromady Tu
szów, gm. Piotrowice (ojciec posiada 
3 h) przyszedł do Fabryki Wag bez 
zawodu, a obecnie jako ślusarz wa* 
gowy otrzymał dyplom czeladniczy 
i jest w y  różnią jącym się pracowni
kiem, który stale przekracza normy.

Zbierajmy odpadki użytkowe dia przemysłu

J u ż  tylko 6 dni dzieli nas od dnia id którym rozpoczną s i ę
i e es i N a r o d o w e

Akcja sanitarno - porządkowa, 
jaka się obecnie toczy na terenie 
naszego województwa, musi być 
okresem wzmożonej zbiórki odpad
ków użytkowych.

Przedmioty, które utraciły w ar
tość użytkową dla każdego obywa
tela, stanowią cenny surowiec 
wtórny dla przemysłu.

Wszędzie na każdym kroku wi
dzimy walające się odpadki, które 
zanieczyszczają nasze strychy i po
dwórka.

Dozorcy bloków 1 adm inistrato
rzy domów powinni dbać o to, aże-

C /,jte ln icy  p iszą
Przy ul. Sosnowej 39 stał kiedyś 

drewniany dom. Przed kilkoma la
ty zawalił się. Od „e^o czasu leży 
wielki stos zgniłych desek, w któ
rych gnieździ się najrozmaitsze ro
bactwo. Dzieci mieszkańców ul. 
Sosnowej szukają tutaj miejsca do 
zabawy.

Warto dodać, że właściciel owej 
nieruchomości ob. Małolepszy nie 
chce zgodzić się na rozbiórkę ru 
dery.

Jan  Syganbc

Sąd»imy, że MRN znajdzie jakąś 
radę na upartego właściciela i pod
czas trwania akcji sanllam o - po
rządkowej sprawa rozwalonego do
mu przy ul. Sosnowej zostanie wła
ściwie załatwiana.

by były odpowiednie pomieszcze*' 
nia na odpadki. Miodzież szkolna 
musi organizować zbiórkę odpad
ków użytkowych w szkołach. Uzy
skane pieniądze umożliwią jej za
kup sprzętu sportowego lub urzą
dzanie wycieczek. Zbierać należy: 
szmaty, m akulaturę, tłuczkę szkla
ną, kości, butelki, złom stalowy, 
złom żeliwny, złom metali koloro
wych, pudełka po paście, korek i 
inne.

Odpadki należy odstawiać do 
najbliższego punktu skupu lub 
zgłaszać telefonicznie.

Punkty przyjm ujące odpadki:
1 Maja 3, tel. 12-47, Krochmalna 

8, tel. 35 90, Stalingradzka 59 i 22, 
Kunickiego 59, Środkowa 6, Kali- 
nowszczyzna 82, Łęczyńska 30a, 
Narutowicza 6, Sławinek 3, Nadby
strzycka 27, Al. Rav’awickie 45, 
Podzbiornica COU, Wspólna 19, 
tel. 34-81.

Oddając odpadki spełniamy obo
wiązek obywatelski i przyczyniamy 
się do rozwoju naszego przemysłu.

et

m u m m .

Spraw y d r o lm e ,
ale kłopotliuje

Złych Inform acji udziela „Inform acja
telefoniczna**. Gdy nie m oże o dszukać  
w łaściw ego num eru  p odaje  pler*WvSzy 
lepszy z b rzegu . Na p rzy k ład  dri‘a 17 
bm. o godz. 11,20 in fo rm ac ja  podała, 
że n u m er telefonu spółdzielni p racy  
odzieżow ej im. F. D zierżyńskiego jest 
23-49. Okazało się Jednak, że jest to 
p ry w atn e  m ieszkanie. Podobnych p rz y 
kładów  m ożna by przytoczyć w ięcej, (r)

TEATR PAŃSTWOWY IM. J . OSTER-
W — nieczynny.

KI NA

APOLLO: — „W ielka P rzy g o d a"  prod. 
czechosłow ackiej godz. 16. 18. 20.

ROBOTNIK: ..Wielkie polowanie** prod. 
radz. 1 ,,Symulant‘• prod. węg‘erskiej 
Ib 18. 20.

R1ALTO: — ..Milcząca b a ry k ad a"  — 
prod . czechosłow ackiej godz 16, IB. 20.

PRZODOWNIK: — ..Stalowe serca** 
prod. polskie] godz. 18

R e p e rtu a r  kin podajem y na p o dsta
wie inform acji OZK, ul. P strow skiego  6, 
tel 14-00.

V?
DYŻ URY A P T E K

N arutow icza 27, Buczka 23, S talin
g rad zk a  25, K rak. P rzedm . 3.


